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Zagranicą miesięcznie 2 M. 30£.. 
3 fr. 50 ctm., 2Y/2szyl. 70 cm. amer. 


Tygodniowo w Krakowie 40 h., 
z dostawa do domu 46 h. 
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Reldamacye otwarte są wolne od 
oplaty pocztowej. — Redakcya 
sów nie zwraca i bezimien- 

mych listów nie uwzględnia. 


miesięcznie 


Z 


z odsytka. 


posz wa 


Kraków, 


sobota 23 grudnia 1916. 
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Organ centralny polskiej partyi socyałno-demokratycznej. 
Wychodzi codziennie o godzinie 6 wieczorem. 


Rocznik XXV. 


Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5, 
Telefon Redakcyi Nr. 396, 
Telefon Administracyi Nr. 2314. 

_ Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 116, 
Adres telegr.: Naprzód Kraków. 


Dział inseratowy: 
ul. Gołębia L. 2. I. p. 
(Róg ul. Brackiej) 
Telefonu Nr. 1354. 
Konto czekowe 914 
Zeny ogłoszeń: Za miejsce wic: - 
za pelitem 36 h. Za miejsce wier- 
sza petitem w nadesłanem 90 h. 


Pokojowa nota Wilsona 


Komunikat austryacki. 


Wiedcń, 22 grudnia. 
Urzędowo donoszą 22 grudnia: 
Wschodni teren wojny: Grupa wojsk generala 


polnego marszałka v. Mackensena: Nie było | koło Zwyżyna i powróciły z łupem i jeńcami. 


żadnych ważniejszych wydarzeń. i 
-Front wojsk generała pułkownika arcyksięcia 

Józefa: Z obu stron doliny Trotus bezskuteczne 

nieprzyjacielskie przedsięwzięcia. 


Po słowach Brianda. 


'Najwynioślej odpowiedział dotąd na propo- 
zycye mocarstw centralnych premier francuski, 
Briand. Przechwałki uważane są we Francyi 
za właściwość Gaskończyków. 

Ale zamiłowanie do pozy jest przyrodzone aż 
nadto wielu Francuzom — bez względu na to, 
z jakiej wywodzą się okolicy. 

Mistrzem zaś na tym punkcie bywa Briand 
i grać umie, jak nikt, na powyższej właściwo- 
ści francuskiej. 

Bo trzeba to rozróżnić: słowa nieprzejednania, 
padające z oficyalnych ust angielskich, bądź co 
bądź inaczej się przedstawiają, niż — rzucone 
przez Brianda. 

Anglia czuje to, że ani piędź jej ziemi rodzi- 
mej, czy kolonialnej nie może być dotknięta 
stopę nieprzyjacielską dzięki jej wyjątko- 
wym warunkom geograficznym. Dzięki tymże 
warunkom jej gospodarka jest najmniej może 
zahamowaną, aprowizacya najmniej utrudnio- 
ną; zużycie ludzkie — skutkiem chowania się 
przez długi czas za bagnety sojuszników — naj- 
mniejsze. 

Słowem, Anglia, choć wiele też (mimo, iż u- 
krywać to pragnie) na wojnie cierpi — oblicza 
jednak, że wokół niej odnośne straty bywają 
dotkliwsze i-stąd jej hasło: przewlekać. 

„Atutowi Niemiec: wciąż przyrastającym zwy- 
cięstwom — chce ona przeciwstawiać swój 
„atut: ową mitręgę, owo usuwanie bez względu 
na wyniki w polu — pokoju w dal. Jej politykom 
wydaje się jakoby fakt, iż w Niemczech mimo 
rosnącej liczby imponujących zwycięstw więk- 
szość opinii otrząsa się z początkowo przesa- 
„dnych, z braku odnośnego doświadczenia pły- 
„nących nadziei świadczył, że po tej linii 
musi pójść wszystko dalej, byle jeszcze czekać. 

Politycy ci, grający na taką stawkę, zamyka- 
ją oczy, że w początku wojny ich, oraz ich alian- 
tów opinia nastrojoną była w wyższym jeszcze 
„stopniu optymistycznie: entuzyazmowała się 

„walcem rosyjskim”, który miał, pomiażdżywszy 
wszystko na drodze, zgruchotać w końcu stolice 
państw centralnych, gromko witała przyłączanie 
“się do koalicyi Włoch lub Rumunii — zapowie- 
dzig decydującego tryumfu. 
~ "Wszystko to okazało się złudą... 

a” Dla Anglii pozostało zatem jedynie pociesza- 
; e Się, że jej przeciwnicy prędzej się „wyczer- 


l a le Francya urzędowa powtarzająca tę samą 
zwrotkę, już czyni wrażenie opętanej jakąś 
“maniją. gdyż na jednym z podstawowych punk- 


tów do prowadzenia wojny — na punkcie lu- 
zi jest ona wyczerpaną najstraszniej. 

+ Dla niej też strona ściśle wojenna tej wojny 
ke tora ma równolegle stronę gospodarczą i 
związane z nią rachuby) nie jest w tym stopniu 
rzeczą rzekomo połowiczną, jak to twierdzi, 
"względnie wmawia w siebie Anglia: jej teryto- 
rva. doznały okupacyi nieprzyjacielskiej, jej 
Nr 
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» Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, 


Front wojsk generała polnego marszałka ks. 
Leopolda bawarskiego: Niemieckie wojska prze- 
darły się przez dwie nieprzyjacielskie pozycye 


Włoski i południowo-wschodni teren wojny: 
Nie było żadnych ważniejszych wydarzeń. 


marszałek polny porucznik, 


krwawienie się o przełamanie frontu niemie- 
ckiego powiększa tylko na jej niekorzyść dys- 
proporcyę w materyale ludzkim, osłabia ją w 
punkcie jej najsłabszym, stopniowego wygubia- 
nia niesłychanie przerzedzonej ludności męskiej. 
I to właśnie, czego nie może ona przeprzeć bro- 
nią, o co się tak strasznie rani, mianowicie 
otrzymanie owych terytoryów z powrotem, mo- 
głaby ona uzyskać zgodą na pokój, skoro Niem- 
cy o żadnej aneksyi jej ziem nie myślą. 

Nie ma ona ani wyłuszczonego powyżej 
„przywileju“, że tak powiemy, geograficznego 
Anglii, ani nawet takiej masy „rzeźnego ludu“, 
na który krwawy carat, choć najcięższe poniósł 
klęski może, jak zgrany kareiarz, jeszcze chcieć 
stawiać rachuby, że mu się „pech“ odmieni. 

Briand w swej ostatniej mowie wspomniał 
o sukcesie francuskim pod Verdun, lecz to jest 
kropelka krwi w tem morzu, to ledwo punkcik 
jeden na wielkiej szachownicy bojowej choć- 
byśmy brali pod uwagę tylko front francuski. 

To departamentów zajętych nie uwolni, to mo- 
że być dla Francuzów przelotną pociechą wśród 


ponurej rzeczywistości, ale nie powitaniem 
jakiegoś punktu zwrotnego. 
Miejmy nadzieję, że instynkt samozacho- 


wawczy narodu francuskiego weźmie w końcu 
górę nad tragicznem dlań oratorstwem różnych 
Briandów. 


Przesilenie gabinetowe 
w Austryi. 


Jak donosi „Zeit“ po ukończeniu układów z 
rządem węgierskim, tudzież zapewnieniu pań- 
stwu środków do życia w postaci prowizoryum 
budżetowego, przystąpi rząd jeszcze przed zwo- 
łaniem Rady państwa do zbadania tych spraw 
narodowo-politycznych, które stanowią warunki 
wstępne uzdrowienia parlamentaryzmu w Au- 
stryi, przyczem na pierwszy plan wysuwa się 
sprawa zmiany regulaminu Izby posłów. W ko- 
łach bliskich rządowi podnoszą z naciskiem, iż 
stosowanie octroi nie leży w programie rządu. 
Rząd nie wyklucza wprawdzie zasadniczo sto- 
sowania tego środka, jednak może to nastąpić 
dopiero w ostateczności, gdy parlament zawie- 
dzie. 

„Reichspost' pisze w sprawie programu 
nowego gabinetu, że problemy, jakie oczekują 
ad nowego rządu rozwiązania, dzielą się na trzy 
grupy, obejmujące 13 przedłożeń. Pierwsza, gru- 
pa dotyczy tych spraw wewnętrzno-polity- 
cznych, które decydują o zdolności życia par- 
lamentarnego. Do spraw tych należy: zmiana 
regulaminu Izby, sprawa języka perozumie- 
wawczego (Verstandigungssprache) i uporząd- 
kowanie stosunków narodowościowych w Cze- 
chach. Przy załatwianiu tychże wchodzą w ra- 
chubę dwaj Niemcy i dwaj Czesi, dr Baern- 
reither i dr Urban, tudzież Clam-Martinic i 
Trnka. Druga grupa obejmuje sprawę wyodrę- 
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bienła Galicyi, trzecia zaś wszystkie sprawy 
związane z ugodą z Węgrami. Które z tych grup 
mogą być załatwione w drodze pozaparlamentar- 
nej, zdania są podzielone, w każdym razie 
wszystkie stronnictwa Izby posłów wychodzą z 
założenia, iż ugoda z Węgrami ma być sfinali- 
zowana przez parlament. 

„Arbeiterztg. określa barwę polityczną 
nowego gabinetu w sposób następujący: „Z po- 
litycznego punktu widzenia oznacza nowy gabi- 
net koalHcyę prawicy Izby panów ze Związkiem 
narodowo-niemieckim: połączenie, które w każ- 
dym razie nie jest pozbawione oryginalności ? 
działalności którego należy oczekiwać do pe- 
wnego stopnia z naprężeniem. Wyborcy Związku: 
narodowo-niemieckiego, którzy kombinacyą tą 
nie mniej będą zaskoczeni, naprężenie to z pe- 
wnością z nami podzielą. Nowy gabinet — pi- 
sze „Arb. Ztg.' — ma w składzie swoim dwóch 
Polaków (dr Bobrzyńskiego i bar. Schenka), tu- 
dzież półtora Czechów: Trnkę i do pewnego sto- 
pnia połowę Clam-Martinica. Znowu po dłuższej 
pauzie na czełe gabinetu stoi feudalny hrabia, 
przy narodowo-niemieckim pośle jako członku 
gabinetu. Działalności jego można więc oczeki- 
waćżz zaciekawieniem. 

W. kołicu artykuł oświadcza, że odpowicdzial- 
ność. przed łudem za nowy rząd objął niemiecki 
związek narodowy. 

Ciókawe szczegóły podaje wiedeński korespon- 
dent „Vo ss. Ztg. Powiada on o nowym pre- 
mierze: Znany jest, jako energiczny arystokra- 
ta, który chce tylko silnej Austryi i dlatego z gó- 
ry jest uważany za przeciwnika (Gegenspieler) 
Węgier, zwolennik Słowian południowych, a 
przedewszystkiem tryalizmu. Należał on do 
bliskiego kółka arcyks. Franciszka Ferdynanda 
i wraz z tym usiłował przeszkodzić rozluźnie- 
niu. rządów państwa. Wyłuszczył on to w kil- 
ku ważnych mowach w delegacyach i Izbie pa- 
nów: Dlatego też był on przez pewien czas kans 
dydałem arcyks. Franciszka Ferdynanda na mi- 
nistra spraw zagranicznych. Polityczne koła są 
bardzo zdumione, iż w 8 dni po upadku Kórbe- 
ra, spowodowanym: napół przez Węgrów, napół 
przez radykałów niemieckich, dochodzi do wła- 
dzy czesko—austryacki Czech i to zwłaszcza 
obecnie, na 10 dni przed koronacyą na Węgrzech, 
gdzie hrabiego mogą przyjąć nie zupełnie ży- 
czliwie. 

Jedbak wobec braku danych z przeszłości nikt 
jeszcze nie wie, czy nowy regim e przez ten wy- 
bór dąży do zmiany kursu, czy też raczej należy 
wywnioskować, iż nie znalazł się żaden inny 
energiczny człowiek, który by jednocześnie mile 
był widziany przez Koronę. 


Tala Sam w Warnie 


Z Warszawy donoszą dzienniki pod datą 2v 
b. m.: 

Dnia 19 wieczór przedstawił hr. Lerchenfeld, 
zastępca szefa zarządu cywilnego generał-gu- 
bernatorstwa warszawskiego, politykom polskim, 
jako ostałeczną następującą listę kandydatów 
na członków Rady Stanu. 

4. Przedstawiciel ordynaryatu arcyb. ks. pra- 
łat Z. Chełmicki, realista. 

2. Marczewski, Tow. Ered. Miejskie, realista. 

3. Z. Chrzanowski, N. D. 

4. Br "Paderewski, N. D. 

5. Świeżyński, N. D. 

6. Grohman (przemysłowiec z Łodzi), sym 
patyk N, D. r 


4 


2 


7. J- Stecki, N. D. 

8. Markowski (Kielce), bezpartyjny. 
9. Niemojowski (Kalisz), bezpartyjny. 

10. Kaz. Natanson, kezpartyjny. 

11. Dzierzbicki, bezpartyjny. 

12. A. Ronikier, Str. Narodowe. 

13. Targowski, Stron. Narodowe, 

14. M. Łempicki, Liga Państw. Polsk. 

15. Z. Chmielewski, L. P. P. 

16. SŁ Dziewulski, L. P. P. 

17. Sędzia Sokołowski, L. P. P., Piotrków. 

18. Parczewski iub ks. Radziwiłł. 

19. Studnicki lub Grużewski (Klub państow- 
ców). 

20. Piłsudski, Centralny Komitet Narodowy. 

21. Śliwiński, ©. K. N. 

22. Kaczorowski, ©. K. N. 
Związku Robotniczego. 

23. Kunowski, ©. K. N. — P. P. S. 

24. Dr Jankowski, © .K. N. (Lublin). 

25. Chlop Manterys, Maj Inb Błyskosz. 

Pod wpływem pertraktacyj zdecydowali się 
wieczorem wczoraj wstąpić do Rady Stanu: ks, 
Z. Lubomirski i hr. Jul. Tarnowski. Eksc. Be- 
seler w liście do Lubomirskiego napisał, że sto- 
sunek liczbowy Stronnictw został przez władze 
okupacyjne definitywnie ustalony. Mogą być tyl- 
ko zmiany personalne. Wobec tego ks. Lubomir- 
ski i hr. Tarnowski miał wstąpić zapewne na 
miejsce świeżyńskiego i Markowskiego. 

Dnia 20 b. m. o godz. 10 rano był ks. Lubo- 
mirski u Beselera i oświadczył, że nie wstępuje 
do Rady Stanu. í 

Koło Międzyp. zosiało powiadomione, że u- 
kłady zerwane. Wobec tego sprawa gotowa się 
przeciągać, bo w Lublinie zaczną układać no- 
wą listę. 

Wbrew poprzednim oświadczeniom Piłsudski 
twierdzi, że wchodzi do Rady Stanu, mimo, że 
prawica nie wejdzie. 

Powyższe szczegóły podajemy na wyłączną 
odpowiedzialność dzienników, z których je za- 
czerpnęliśmy, gdyż własnych autentycznych in- 
łormacyj dzisiaj nie mamy. i 


z Narodowego 


Zapytania pokojowe 
Wilsona. 


Amsterdam, 22 grudnia. 

Angielskie biuro prasowe ogłasza notę Wil- 
sona, wystosowaną do wszystkich prowadzących 
wojnę, w której porusza, iż jak najrychlej sko- 
rzysta ze sposobności, celem dowiedzenia się od 
prowadzących wojnę narodowości ich zapatry= 
wań co do warunków, pod jakłemł miały dać rę- 
kojmie przeciw powtórzeniu się podobnego kon- 
tliktu. 

Prezydent oświadcza, że do pewnego Stopnia 
jest w kłopocie w sprawie podejmowania w obe- 
cnej chwili inicyatywy, gdyż mogłoky się zda- 
wać, jakoby ona została spowodowaną przez 
niedawne propozycye mocarstw centralnych. 
W rzeczywistości jednak, poruszenie przez nie- 
go sprawy nie stoi z tem w żadnym kierunku 
"w łączności. : 

Prezydent nie proponuje wcale pokoju, lecz 
tylko sonduje, aby świat się dowiedział, jak 
bliskim może być pokój. Prezydent będzie się 
czuł szczęśliwym, jeżeli przytem będzie móqł 
oddać usługi i nawet podjąć inicyatywę. 


Oświadczenie Lansinga. 
Londyn, 22 grudnia. 

Biuro Reutera donosi z Waszyngtonu: Sekre- 
tarz stanu Lansing złożył oświadczenie, w któ- 
rem powiedział: 

Nota Wilsona nie została wysłaną z powodu 
matłeryalnych interesów Ameryki, lecz ponie- 
waż własne prawa Ameryki były przez prowa- 
dzących wojnę, po obu Stronach coraz bardziej 
narażane, tak, że sytuacya coraz bardziej staje 
się krytyczną. My pędzimi sami coraz bardziej 
na przepaść wojny — powiedział sekretarz sta- 
nu — i dlatego mamy prawo dowiedzieć się, 
czego pragną prowadzący wojnę. 

Następnie Lansing po rozmowie z Wilsonem 
złożył dalsze oświzęlczenie, w którem, jak po- 
wiedział, chce ponad wszelką wątpliwość jasno 
stwierdzić, że w polityce neutralności Stanów 
Ziednoczonych nie zaszła żadna zmiana. 

Pokój bliżsży, niż się sądzi. 
Berlin, 22 grudnia. 

„Associated Press" donosi: Prezydent Wilson 
doniósł wszystkim prowadzącym wojnę mocar- 
stwom telegraficznie, że uważa za usprawigdli- 


wione zaimicyować jako bezpośrednio celowe 
porównanie zapałrywań co do warunków poko- 
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„NAPRZÓD" 


ju. Pokój może być bliższym, jak się sądzi. Wa- 
runki co do których prowadzący wojny sądzą, 
że koniecznie muszą obstawać, nie są tak nie- 
przejednanymi, jak się tego obawiają. 


LJ a |) 
Sprawa niemieckich propo- 
LJ a 
zycyi pokojowych. 
Oficyalny dziennik angielski „Westminster 
Gazette" pisze: 

Nieprzyjaciel nie powinien uważać odpowiedzi 
Lloyd Georgea za kategoryczną odmowę na pro- 
pozycye pokojowe, lecz za pojednawczą odpo- 
wiedź na propozycyę, jaką nam uczyniły Niem- 
cy. Teraz zależy od Niemiec, aby nam poczyniły 
odpowiednie propozycye. 

Jak donoszą z Zurychu, wspólna odpowiedź 
ententy na niemieckie propozycye pokojowe 
będzie utrzymaną w tym duchu, iż ententa 
skłonną jest wysłuchać warunków niemieckich. 
Odpowiedź będzie zawierała także specyalny 
ustęp w sprawie odpowiedzialności poszczegól- 
nych państw prowadzących wojnę. 

„Kóln. Zeitung* donosi z Waszyngtonu: Pre- 
zydent Wilson podjął znów rozmowy z dzien- 
nikarzami, które przerwał niedawno. W ostatniej 
rozmowie oświadczył Wilson gotowość podjęcia 
akcyi pokojowej; sądzi jednak, że przedwczesna 
akcya lub przedłożenia poczynione państwom 
prowadzącym wojnę więcej mogłyby zaszkodzić, 
niż pomódz. 

„N. Fr. Presse" donosi, iż wspólna odpowiedź 
ententy na niemieckie propozycye pokojowe wy- 
głoszoną będzie w sobotę 23 b. m. 

„Birżewyja Wiedomosti* piszą, iż niemiecka 
nota pokojowa przeznaczona jest głównie dla 
wewnętrznego użytku. Ententa dopóty nie zej- 
dzie ze swej dotychczasowej drogi, dopóki nie 
otrzyma pełnych gwarancyj, iż ideały kultury 
i prawa, w imieniu których walczy celem przy- 
wrócenia ludzkości trwałego pokoju, zostaną 
urzeczywistnione. 

„Wieczernieja Wremia'" oświadcza w artyku- 
le zatytułowanym: „Odpowiedzmy ciosami": 
Zwycięscy nie potrzebują żebrać o pokój. Nie- 
miecka komedya pokojowa przeznaczona jest 
w pierwszym rzędzie dla Rosył. Niemcy chcą 
robić interesa, lecz pozostaną bez spodziewane- 
go zysku z napróżno wyciągniętymi rękami i ze 
wstydem. Żebrali o pokój i otrzymali odmowę, 
historya wojny światowej zanotuje ten fakt. 

(Kor. B.) Korespondent ,„Vossische Ztg.* z Am- 
sterdamu dowiaduje się z Londynu, że rząd an- 
gielski 19 b. m. przesłał gabinetom państw sprzy- 
mierzonych projekt odpowiedzi na propozycyę 
pokojową państw nieprzyjacielskich. Sprzymie- 
rzeni mają swoje oświadczenie dać po 22 gru- 
dnia. 
ua 


e.r e 
Ukraińcy konferują. 

Ostatnie „Diło* przynosi obszerne wyjaśnienie 
ukraińskiej parlamentarnej reprezentacyi, pod- 
pisane przez posła Pietruszewicza, które jest nie- 
jako odpowiedzią na zapytania i zarzuty ze 
strony społeczeństwa ukraińskiego. P. Pietru- 
szewicz wyjaśnia, że komisya parlamentarna 
zbiera się codziennie i odbyła z reprezentantami 
rządu i innemi wybitnemi osobistościami sze- 
reg konferencyj. N. p. z b. prezydentem mini- 
strów Koerberem urządzono dwie konferencye; 
miała się odbyć jeszcze trzecia, na której ukraiń- 
scy przedstawiciele mieli przedstawić 3 memo- 
ryały w sprawie przebudowy kraju i zmiany 
administracyi. Konierencya ta nie odbyła się 
z przyczyny dymisyi gabinętu. 

14 grudnia konierowano z min. Hussarkiem 
w sprawie zmiany kalendarza, nominacyi prze- 
myskiego biskupa i zmiany alfabetu. Uzyskano 
zapewnienie, że chociaż istotnie zmiana al- 
fabetu była płanowana, to jednak w rzeczywi- 
stości nie nastąpi. 

17-go konierowano z drem Spitzmiillerem w 
sprawie wyodrębnienia Galicyi; oświadczenia 
dra S. były bardzo powierzchowne, ale nie nie- 
korzystne. 


Z frontu rumuńskiego. 


„Times“ donosi z Jass: Do Jass i do innych 
miast przybywają nieustannie uchodźcy z Wo- 
łoszczyzny. Galacz i Braiła są przepełnione. 

„Corriera della Sera“ donosi z Paryża: Wia- 
domości o sytuacyi w Rumunii brzmią bezna- 
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Wołoszczyźnie są bezpodstawne, jak również 
obawy zajęcia Braiły, Galaczu i Reni. 

Według „Petit Parisien“ udało się wojska 
wycofać w bezpieczne miejsce poza linię Seretu. 

Korespodent wojenny Koster donosi z Buka- 
resztu: Z balkonu niemieckiej ambasady po- 
wiewa jeszcze ciągle chorągiew amerykańska. 
Budynek jest zupełnie pusty. W szkole niemie- 


| ckiej mieści się szpital. Kościoły niemiecki i wę- 


gierski są zamknięte. 

Rumuni przed odejściem zabrali obowiąza- 
nych do. służby wojskowej. Wielu z nich mu- 
sieli żandarmi przemocą wyciągać z domów, — 
Mimo tego jednak połowa obowiązanych do 
służby wojskowej pozostała. Zgłasza się też wie- 
łu żołnierzy rumuńskich, którzy zamiast dalej 
s enijs ukryli się w domach bukareszteń- 
skich. 


| Wojna światowa. 


Ostatnie wiadomości. 

Dziennik rosyjski „Nowosti* donosi z Jass: W 
Mołdawach rozegra się w najbliższym czasie 
nowa decydująca bitwa. Przybyły tam już wiel- 
kie posiłki rosyjskie, Generał Illiescu usunięty 
został ze stanowiska szefa sztabu generalnego 
armii rumuńskiej. Jako jego zastępca wymie- 
niany” jest generał francuski Berthelot. 

Dzienniki berlińskie donoszą z Petersburga: 
Wedle doniesień tutejszych jest niewątpliwe, iż 
Rosya znajduej się w przededniu nowego prze- 
silenia gabinetowego. Trepow spotyka się ze 
wszech ston z największem niedowierzaniem. 

Komisya Izby deputowanych, mająca za zą- 
danie zbadanie przedłożenia, uprawniającego 
rząd do wydania pewnych zarządzeń w drodze 
rozporządzeń, odrzuciła podstawę przedłożenia 
24 głosami przeciw 2 .Przedłożenie miało na celu 
pozbawienie parlamentu jego konstytucyjnych 
uprawnień. 

„Daily Chronicle" przynosi wiadomość z ro- 
syjskiej głównej kwatery wojennej, że na rozkaz 
jej wstrzymano opróżnianie Braiły 1 Gałaczu. 
Wojska rosyjskie zajęły obie te twierdze i czy- 
nią przygotowanie do obrony. 


KRONIKA. 
Kraków, piątek 2 Zgrudnia. 
Subskrybujcie piątą pożyczkę wo- 
jenną! 

Świąteczny numer „Naprzodu“ wyjdzie jatro 
o godz. 3 popołudniu. 

Wydawanie kart chlebowych. Ze względu na 
wilię Bożego Narodzenia, miejskie biura okrę- 
gowe jutro, to jest w sobotę, dnia 23 b. m. wy- 
dawać będą karty chlebowe i cukrowe na naj- 
bliższy okres tylko do godziny 1 w południe. — 
W niedzielę, dnia 24 b. m. i we wtorek, dnia 26 
b. m., wspomniane biura otwarte będą dla publi- 
czności od godziny 10 rano do godziny 12 w po- 
łudnie. W dzień Bożego Narodzenia biura rozda- 
wnietwa kart chlebowych będą przez cały dzień 
zamknięte. 

Brak wody w mieście zupełnie nie ustaje, nfe- 
ma jej, i to częstokroć zupełnie zwłaszcza na 
wyższych piętrach. Prace około powiększenia 
wodociągu są w pełnym toku i będą ukończone 
w początkach stycznia przyszłego roku. Za kla- 
sztorem zwierzynieckim dopływ z nowej studni 
zostanie połączony z obecną siecią wodociągową 
będzie to wymagało wówczas, to jest po przepro- 
wadzeniu prac, zamkniętia wodociągu na prze- 
ciąg 36 godzin. W czasie tego zamknięcia będzie 
rozwoził wodę po ulicach żakład czyszczenia 
miasta. 


Ograniczenie konsumcyi nafty. Magistrat kra- 
kowski ogłasza: . 

1. Mieszkań, jak również sieni i klatek scho- 
dowych w domach, w których urządzone są in- 
stalacye elektryczne i gazowe, nie wolno oświe- 
tlać naftą 2. w mieszkaniach o jednej lub dwóch 
ubikacyach, wolno używać do oświetlania tyl- 
ko jednej lampy naftowej, w mieszkaniach o wię- 
cej ubikacyach najwyżej dwóch lamp; 8. zuży- 
wanie nafty do oświetlania sieni i klatek scho- 
dowych należy ograniczyć przynajmniej do po- 
łowy normalnego zużycia; 4. przy drobnej sprze- 
daży nie wolno wydawać jednej osobie więcej, 
niż pół litra nafty dziennie. 

Brak drożdży w Krakowie daje się dotkliwie 
we znaki gospodyniom. Od pewnego czasu w Kra- 
kowie drożdży zupełnie niema, 
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Nowy gabinet w Aasi. 


Pismo odręczne cesarza. ; 
Kochany hr. Clam-Martinitz! 

Zatwierdzając pańskie wnioski poruczam pa- 
nu kierownictwo mego ministerstwa rolnictwa 
i mianuję tajnego radcę dra Józefa Maryę Baern- 
relthera mym ministrem, tajnego radcę genera- 
ła pułkownika bar. Fryderyka Georyiego, pono- 
wnie mym ministrem obrony krajowej, tajnego 
radcę dra Zdenkę bar. Forstera mym ministrem 
kolei, tajnego radcę dra Maksa bar. Hussarka 
ponownie mym ministrem wyznań i oświaty, 
tajnego radcę bar. Otokara Trnkę ponownie 
mym ministrem robót publicznych, tajnego rad- 
cę dra Aleksandra Spitzmuellera mym mini- 
strem skarbu, tajnego radcę dra Michała Bo- 
brzyńskiego ponownie mym ministrem, tajnego 
radcę Erazma bar. Handla mym ministrem 
spraw wewnętrznych, tajnego radcę dra Józefa 
bar. Schenka mym ministrem sprawiedliwości, 
a dra Karola Urbana mym ministrem handlu. 


Wiedeń, 20 grudnia 1916. 
Karol mp. Clam-Martinitz mp. 


Program nowego rządu. 


Biuro korespond. donosi: W poważnym cza- 
sie poruczono nowemu rządowi kierownictwo 
spraw. Objął je on z uczuciem wielkiej odpowie- 
dzialności, jaką ma ponosić. Przywrócenie peł- 
nych sosunków konstytucyjnych, stworzenie ko- 
miecznych po temu założeń, wyrównanie drogi, 
do parlamentu, będzie wzniosłym celem rządu. 

Idąc tą drogą, rząd zgodnie z poleceniem Jego 
Cesarskiej mości z 23 listopada b. r. w sprawie 
złożenia przysięgi, przewidzianej w art. 8 ust. za- 
sadniczej z 21 grudnia 1867 o wykonywaniu wła- 
dzy rządowej i wykonawczej, przedłoży swoje 
wnioski zmierzające ku wypełnieniu tego posta- 
nowienia. 

Wśród najbliższych zadań rządu znajduje się 
zawarcie traktatu między obu państwami mo- 
narchii co do ich wzajemnego gospodarczego 
stosunku, oraz nawiązanie ściślejszych gospo- 
darczych stosunków z państwem niemieckiem. 
Te wiążące się z sobą sprawy, jakoteż traktaty 
handlowe, które mają być zawarte z innemi 
państwami, będą w swoim czasie przedłożone 
parlamentowi do zatwierdzenia, j 

Polityczna i gospodarcza konsolidacya Austryi 
sprzęgnięcie sił wszystkich narowości państwo 
to zamieszkującyh, rozwiązanie wielkich społe- 
cznych zadań, które spotęgowane przez wojnę, 
nabrały wielkiej wagi, wyposażenie wychowania 
ludu w kierunku ogólnego wykształecenia, oby- 
czajowego umocnienia dorastającej młodzieży i 
w kierunku przekonań państwowo-obywatel- 
skich, nowe ukształtowanie gospodarstwa pań- 
stwa wywołane przez wojnę, wyleczenie ran, 
zadanych przez wojnę, jakoteż odbudowa znisz- 
czonych objektów, i całe mnóstwo innych nasu- 
wających się kwestyi, stawiają rząd i parlament 
w przyszłym czasie wobec jak największych wy- 
magań. - 


BRUNON KOSTECKI. 


Zła wróżba. 


(Ciąg dalszy). 

Oto na pierwszej stronicy prawdziwie żołnier- 
skiego „Obijaka* widać trumnę, otoczoną pła- 
cząęcymi „mężami“, a nad trumną wznosi się 
w bardzo nieprzyzwoitej pozie ohdarty żołnierz. 
Wierszyk uzupełnia rycinę, a rycina wierszyk. 
Cóżby rzekł niewidujący frontu wojenny pisarz 
i jego zachwycony czytelnik, gdyby usłyszał 
kłótnię o „relútum“? Staje przed komendantem 
pułku, chwilowo będącym na tyłach, zapłakany 
ojciec z synem żołnierzem. 

— Chory jest, panie pułkowniku — błaga — był 
dwa razy ranny, ręką nie może prawie ruszać. 
Wszyscy doktorzy chcą go uwolnić, a ten hycel 
ucieka wciąż na front! Niech mu pan pułkownik: 
każe zostać. Matka Boska stokrotnie nagrodzi! 

Pułkownikowi chce się śmiać, ale robi surową 
minę i karci małego „hycła”. Ten znów zaczyna 
spór, udawadnia, że doktorzy na niczem się nie 
znają, że mu tęskno za pułkiem, wreszcie oświad 
cza, że choć go „wyleją'* — to on pójdzie do in- 
nego pułku. W końcu pułkownik i ojciec roz- 
czulają się i dochodzą do porozumienia: żołnierz 
pójdzie na linię .Ą przed pożegnaniem, zwraca 
się" nagle do pułkownika: 


Troskę o inwalidów i o rodziny pozostałe po 
żołnierzach uważa rząd za świeży obowiązek. 

Pismo odręczne zmarłego monarchy z 4 Hsło- 
pada b. r. o przyszłem stanowisku Galicyi w 
związku państwowym stanowić kędzie dla rząda 
linię wytyczną jego działania. 

Bez zwłoki przystąpi rząd do tych zadań, ko- 
rzystając z danych już prac przygotowawczych. 
Spodziewa się, że duch publiczny, pouczony do- 
świadczeniami wojny, wesprze go w tem, i że 
parlament pomny swego przeznaczenia konsty-= 
tucyjnego poda swą rękę dla ukończenia tych 
prac. Podziwu godna ofiarność ludności, która 
bez przerwy ponosi ciężary wojny, zdwaja obo- 
wiązek rządu, by uważał wyżywienie ludu za 
swoją pierwszą i bezustanną troskę. 


Rocznica C. K. N. 


Pod tym tytułem czytamy w warszawskiej 
„Nowej Gazecie": h 

„Wczoraj upłynął rok od powstania Central- 
nego Komitetu Narodowego, który utworzony 
został dn. 18 grudnia 1915 r. na zjeździe przed- 
stawicieli ziem: kieleckiej, lubelskiej, piotrkow- 
skiej, płockiej, radomskiej, siedleckiej i war- 
szawskiej, oraz stoł. m. Warszawy. 

Należy tu przypomnieć uchwały, które zapadły 
na tym zjeździe, a które przekonywują, że or- 
ganizacya ta już przed rokiem wytworzyła pro- 
gram, ściśle odpowiadający dążeniom niepodle- 
głościowym. 

Program ten był pierwszym widomym zna- 

iem konsołidacyi wewnątrz społeczeństwa i 
stwierdzeniem decyzyi obozu czynnaż polityki 
polskiej. 

Oto uchwały: 

1. „W obecnej chwili dziejowej dążymy do 
zdobycia niepodległego państwa polskiego, za 
którego podwalinę uważamy uwolnione z pod 
panowania Rosyi ziemie dawnego zaboru rosyj- 
skiego i czujemy się uprawnieni oświadczyć, że 
jest to dążenie całego narodu. 

2. Nie przesądzając dziś form i granic tego 
państwa z jedynem zastrzeżeniem niepodzielno- 
ści Królestwa Polskiego, którego podziałowi 
musielibyśmy się opierać, gotowi jesteśmy po- 
przeć taką formę, jaka się okaże najkorzystniej- 
sza dla narodowo-państwowych interesów Pol- 
ski. x 

3. Mocne liczbą i duchem państwo polskie 
stanie się wobec stale grożącego ze strony Rosyi 
niebezpieczeństwa politycznym sojusznikiem 
państw centralnych. 

4. W walce zbrojnej z Rosyą, której pokona- 
nie uważamy za warunek konieczny naszego 
wyzwolenia, będziemy dążyli do utworzenia 
wojska polskiego, za którego zawiązek uważamy 
Legiony. i 

5. Zapewnienie normalnego rozwoju Legio- 
nów, by przy odpowiednich koncesyach, udzielo- 
nych polskiej reprezentacyi narodowej przez 
państwa centralne, mogły się stać kadrami woj- 
ska polskiego, oraz moralne i materyalne ich 


tum, trzy korony, niech pan pułkownik każe 
wypłacić. 

Okropność! Co za niski materyalizm! Patryo- 
ta języka i pióra nie wie, że relutum jest taką 
samą maleńką troską żołnierza, jak dobra łado- 
wnica lub wygodne buty. Ale z tych trosk składa 
się jego biedne codzienne życie w beznadziejnie 
nudnych okopach... Jego życie, ważniejsze dla 
ojczyzny, niż milion pięknych frazesów... 

Gdy ogień maszyn ustaje i z martwych na po- 
zór i pustych przedpoli wypełzną masy nieprzy- 
jaciół ku zniszczonym drutom — wówczes jak- 
by ożywcze i radosne tchnienie budzi żołnierzy. 
Oczy się śmieją, chłodnie rozpalona głowa... 
„Ano, spróbujcie"! drwi piechur. „Ta-ta-ta'! szy- 
dzi karabin maszynowy, a z obserwatoryum ar- 
tyleryjskiego słychać wesołe krzyki do telefonu, 
regulujące ogień. Niema już okopów, ale grana- 
ty przerobiły je na szereg lejów, między który- 
mi mała łopatka żołnierza szybko robi połącze- 
nia. Skąd jeszcze tyłu żywych tutaj? Widocznie 
naprawdę „człek strzela — Pan Bóg kule nosi". 
Jednak wiele, wiele rozsianych jest dookoła bie- 
dnych, brudnych i pokurczonych ciał żołnier- 
skich, jakby kłębki poszarpanych i krwawych 
łachmanów, niemających już ludzkiego kształtu. 

Kompania szła wciąż. Oto już blisko słychać 
zbliżające się szybko, niskie syki granatów, syki 
miękie, „arystokratyczne“ tem więcej, im cięż- 
szy pocisk, połączone z nieregularnym warcze- 
niem. Już prawie nad głowami świszczą szrap- 


— Panie pułkowniku, a mnie należy się relu- i nele, wykrzywiają się czarno-czerwonym gry- 
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' poparcie będzie jednem z najważniejszych za- 
, dań Naczelnej Rady Narodowej. 

| 6. Dla ujednostajnienia zagranicznej polityk$ 
i polskiej będziemy dążyli do porozumienia się z 
Naczelnym Komitetem Narodowym w Galicyi. 

Czujemy się uprawnieni — z całą świadomo- 
ścią ciążącej na nas odpowiedzialności stwier- 
dzić, że za powyższą. rezolucyą stoi ogromny 
odłam narodowych sił żywych, twórczych, zdecy- 
dowanych i zdolnych do czynu“. 

Rezolucye te są dowodem trafnych natchnień, 
jakie przed rokiem posiadał ohóz aktawistyczny, 
założony wówczas pod nazwą Centralnego Komi- 
tetu Narodowego. Chcenia i usiłowania jego za- 
mieniły się już na fakty prawne, wcielone w akt 
5-go listopada. 


Sprawa pułk. Sikorskiego. 


Warszawa, 18 grudnia. 

W otrzymanym tu dziś nr. 632 „Czasu“ znaj- 
duje się „orzeczenie jednomyślne* rady oficerów 
legionowych w sprawie pułk. Sikorskiego. Po- 
wszechne zdumienie wywołał fakt, że „Czas“ o- 
głosił tylko orzeczenie, dotyczące jednego z pun- 
któw, pominął zaś orzeczenie co do innych pun- 
któw. Pożądanem byłoby ogłoszenie całości 
orzetzenia, złożonego z 3-ch punktów. 
Eee a— 


W zdobytym Bukareszcie. 


Specyalny korespondent „N. W. Journalu“ hr. 
Scapinelli pisze o obecnem życiu w zajętym 
przez wojska sprzymierzone Bukareszcie: 

Armię, która broniła Bukaresztu, dowodził 
generał Bressean. Ludność pozostała spokojnie 
w mieście, ponieważ wiedziała, że miasto bę- 
dzie opróżnione bez walki. 

Bukareszt liczył w czasach pokojowych 350.000 

mieszkańców, z czego uciekło tylko 20.000— 
30.000. 60.000 mieszkańców było cudzoziemcami. 

W całej Rumunii skoncentrowanych jest w o- 
bozach około 50.000 Niemców i Austryaków, — 
Zostali oni zawczasu wywiezieni do Mołdaw. 
Ambasady mocarstw centralnych są nienaru- 
szone. 

Wśród ludności panuje zupełny spokój. 

Urzędnicy opuścili miasto, część już wteay, 
gdy sprzymierzeni zdobyli Predeal, część zaś 
dopiero sześć dni przed zajęciem Bukaresztu. — 
Redakcye gazet przeniosły się do Jass. 

Rodzina królewska już oddawna opuściła Bu- 
kareszt, zmienia ona ciągle miejsce pobytu, mie- 
szkając przeważnie w rezydencyach letnich 
i zamkach. Nikt nie wie dokładnie, gdzie on 
przebywa. 

Król był jednak w ostatnich dniach w Bu- 
kareszcie i objeżdżał całe miasto automobilem. 
Mimo wojny była jeszcze bardzo silna partya — 
około 20% polityków, sprzyjających państwom 
centralnym. 

Przywódca socyalistów rumuńskich Rakow- 
ski został internowany zaraz po wybuchu woj- 
ny. Politycy przeciwni państwom centralnym po- 
zostali w mieście. 


masem w powietrzu i biją ziemię ciężką rózgą, 
aż jęczy boleśnie. 

Za nimi w górze zostają wdzięczne śnieżno- 
białe obłoczki. Zegary warczą, jak złe psy, ryczy 
prawie pusty garnek pocisku... 

— Kompania, — stój! 

Za chwilę inna komenda rozwija plutony w 
tyralierę.. Żołnierze zdenerwowani już bardzo... 
Nagle w plutonach słychać dziwne, głośne ko- 
mendy, wydawane różnymi głosami: 

— Na ramię broń! 

— Do nogi broń! 

Żołnierze wykonują — i uspakajają się. Pier- 
wsze wzruszenie przeszło. Spokojnie idą już da- 
lej, wchodzą w ogień... 

Pierwszy ciężki granat dosięgnął kompanię i 
rozerwał na strzępy kaprala Wajtera... 

Czarny słup dymu i ziemi pokrył go zupełnie 
i, kiedy opadł, została obok leja bezkształtna 
masa zbłoconych i krwawych łachmanów. 

Stare wiarusy spojrzały tylko w Stronę wybu- 
chu, nie zatrzymując się w marszu. Tylko naj- 
bliżsi sąsiedzi zabitego wiedzieli, kto zginął. 

Przeklęty balon „captif“ wisiał na jasnym 
niebie i regulował doskonałe ogień nieprzyja- 
cielskiej artyleryi. Niedosiężny, nienawistny, 
czujny... Spostrzegł już podchodzenie rezerw, bo 
oto mnożą się szybko białe obłoczki szrapnelo- 
we nad idącą kompanią i coraz częściej wy- 
buchają ciężkie granaty. Zdaje się, że maszyna 
stała się namiętną i wpadła w szał zniszczenia, 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Powodem wypowiedzenia wojny przez Rumu- 
nię była nie obawa przed Rosyą, lecz smyajye 
dła Francyi. 

Ww sklepach- możita wszystkiego Pn rów- 
nież kawiarnie i restauracye posiadają obfite 
zapasy, tak jak u nas podczas pokoju; mię,me- 
żna tylko tytoniu dostać. Na ulicach panuje 
ożywiony ruch. w 


= e "R 


Cenzor, znawca nieba. 


Nawet Puryszkiewicz pomstuje w Dumie na. 
cenzurę. ak podaje „Frangf. Ztg.”, przytoczył: on 
między innymi taki wypadek: 1 

W jakiejś opowieści wojennej skratit er ee jaj Ko: 
w zdaniu o biękitach nieba — błękity. 

W odpowiedzi na zdziwienie z: tego powodu 
wyjaśnił, że niebo, zwracające na źsiebie- uwagę 
barwa błękitna, bywa szczególnie*w- okolicach 
południowych. Jest to zatem nić, po Której, do- 
chodząc do kłębka, można wykryś, że. - wojska 


wymienione w opowiadaniu, wafa NA froncie 
południowym. ° 34) 
Tego rodzaju zarządzenia cenzorskie i ich, tl- 


motywowanie wywołały w Dumie 'wyktchy 


śmiechu. ŻA dy. 


e, Królestwa Polskiego: 


Powołany”: to; życia w 
regestrowania szkód 


Z Warszawy donoszą: 
Warszawie wydział dla 
wojennych w Polsce sporządził 
nych swego czasu przez Rosyan pieniędzy pol- 
skim publicznym organizacyom:. Do.” obecnej 
ehwili kwota ta doszła wysokości” 42 milionów 
rubli, w tem 15 milionów rubli Eko ph t- 
bezpieczeniowych w Królestwie 3 — 
16 milionów rubli magistratu miafta : Wieszśwy, 
reszta sum przypada na pieniądłe POZA i 
kościelne innych miast Królestwa ) 

Z dniem 1 stycznia 1917 r. na hogy, skm 
cych w życie zarządzeń o zmian h’ w sądo ni- 
ciwie na całym obszarze genef gt gubernátor- 
stwa Warszawy ma być wykonywane "sądókc ni- 
ctwo przez sądy gminne, okręgowe i wyższegSąd 


KINO LU 


ulica Lubicz L. 15. 
Od dnia 22 do 25 i od 26 do 28 radnia 


świąteczne 2 atrakcyjne Moi 
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ADODOOCODOWOGOGE GOGODOJOQO 
RZĄDÓWO UPRAWNIONA 

g FABRYKA WóD MINERALNYCH” 
© CZNYCH? i aeara wetakiczych 


K. Rzącai Chmarski 


w Krakowie, ulica św; Gertrudy - 


wyrabia pod kontrolą komisyt przemysłowej w mr. 
Lek. krak. polecone przez toż Towatń.> WODY. 
MINERALNE, AST składem nino. 
wodom: Bilińskiej, Gieshitblerskiej, Sejterskiej Vichy, 
Maryenbadzkiej, Homburg, romani tudzież spa. U 


DODCOOOOEODONOD 


<d cyaine lecznicze, jak: litową, bromo 
g st kwaśną, oraz wody mineralna 

isu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż czężciowa 4 
Ej bak i drogueryach. — -Cenniki na żądanie franko. 
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Maszyny do pisania i rachowania 
nowe i używane. .... e 


wstążki, kalki, farba do, ' cyklośtyłu 
oraz papier woskówy po: 


zawsze na ra wala 


W wani a Y 


: Ul. Sławkows 
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wyłiaz zabra- | 


wyższy ma mieć swą siedzibę w każdorazowem 
miejseu urzędowania general-guhernatora. Ję- 
zykiema urzędowym jest niemiecki i polski. 


Komunikat niemiecki. 


Berlin, 22 grudnia. 

Urzędowo donoszą 21 grudnia: 

Zachodni teren wojny: Grupa wojsk ks. Ru- 
prechta bawarskiego: Na północ od Arras an- 
sielskie oddziały, które po silnym ogniu wtar- 
gnęły do naszych najprzedniejszych okopów, 
wyparto przeeiwuderzeniem., -` az 

Po obu brzegach Sommy ułatwiała pogoda 
działalność bojową artyleryi, która w poszcze- 
gólnych odcinkach wzmogła się do wiefkiej 
gwałtowności. Na zachód od Villers—Carbonnel 
wtargnęli grenadyerzy gwardyi i wsehodnio- 
pruscy muszkieterzy do zniszczonej silnie sku- 
tecznym ogniem nieprzyjacielskiej pozycyi i po- 
wrócili — po wysadzeniu kilku sehronisk, przy- 
evem przyprowadzii jako jeńców czterech ofice- 
rów i 26 żołnierzy, oraz jeden karabin maszy- 
nowy — według rozkazu do własnych linij. — 
W liezapch walkach powietrznych i przez nasz 
ogień obronny stracił nieprzyjaciel w obszarze 
S$ommy sześć samolotów. 

Grupa wojsk niemieckiego następcy: tronu: 
Podezas przeważnie nieznacznego ognia artyle- 
ryi nie było żadnej działalności piechoty w 
większych rozmiarach. Na Ironcie Aisne odpar- 
to kilka francuskich patroli. s 

Wschodni teren wojny: Front'ivojsk generała 
polnego marszałka ks. Leopolda bawarskiego: 
Między Dźwiną i jezioreni Narocz wzmogła się 
czasami znacznie walka działowa. Ataki rosyj- 
skich oddziałów na północny-wschód od -Gnie- 
ziszek i na półnoe od jeziora Dryświaty rozbiły 
się przy obfitych stratach. W łuku Stochodu, na 


: północ od Helenina usiłowali Rosyanie nada- 


remnie wyrwać niemieckiemu pospoliternu ru- 
szeniu teren, który przed kilku dniami włączo- 
no do naszej pozycyi. 

Front wojsk generała pułkownika arcyksięcia 


. strzycy złamały się na sile oporu anstro-węgier- 
i skich batalionów. 


Dalej na południe wyparto 
nieprzyjąciela z kilku pozycyj. 

Grupa wojsk generała polnego marszałka Ma- 
ckensena: W Wielkiej Wołoszczyźnie wzmógł 
się ogień artyleryi. W górach wyrzuciła armia 
Dobrudży nieprzyjaciela z kilku pozycyj straży 
tylnych. 


„Front macedoński: Niemieccy strzelcy utrzy- 


i mali się w łuku Czerny wobec silnych ataków 
. rosyjskich, 


na silnie spornych wzgórzach na 
wschód od Paralovo. c 
Pierwszy generalny kwaterimistrz: Ludendorff. 


i ro o o gk: 
Ze świata. | 

Fosel Harusewicz u Trepowa. Polski poseł do 
Dumy Harusewicz oraz kilku jego towarzyszy 
politycznych złożyli prezesowi ministrów fr epo- 
wowi wizytę i starali się przekonać go, że więk- 
szość narodu polskiego nie solidaryzuje się by- 
najmniej z dziełem ludzi „wprawdzie dobrej wo- 
li, ale niepoczytałnych". Sa to przeważnie mānia- 
cy, ogarnięci jakąś psychozą i w szale swym rzu- 
cają się w objęcia największego wroga słoguiań- 
szczyzny. ę 

Rabin z Elizawetgradu rozwiązuje pi 
„Now. Wr.“ przytacza następującą odezwę ra- 
bina. elizawetgradzkiego, wydaną do żydów: „Ja- 
ko rabin duchowny Elizawetgradu, zwracam się 


| do hraci moich w Polsce rosyjskiej, ujarzmionej 


przez wrogów naszej ojczyzny. Okrutny wróg 
nie bedzie się wahał w rozporządzaniu cudzem 
dobrem. Wam, bracia moi, wypadnie przysięgać 
nowemu królowi, Wam, którzyście przysięgali 
już naszemu ukochanemu monarsze, ukochanej 
naszej Rosyi. Bracia moi, ogłaszam Wam na pod- 


| stawie prawa naszej tory” Ponieważ będziecie 


zmuszeni do złożenia przysięgi („szouszow*),.to 
Wasza przysięga złożona nąszemu monarsze, 
zostanie nietknięta, mocną, silną i świętą, nie- 
znieważoną i nienaruszoną. Kiedv zaś z pomocą 
bożą wróg zostanie wyparty z granie Polski, nie 


Józefa: Czterokrotne rosyjskie uderzenia koło 
a ają? na wsehodnim Tan Złotej By- | 


będziecie 
przysiędze”. 


Zarząd wodociągu miejskiego a ii 
w Krakowie, Dz. XII. ui. Senatorska 1 Dipadki skir Kroki 


jakoteż i inne | 


| nadające się do bucików z 
drewnianemi podeszwami 
3 kupuje 
Rudolf Richter, Berno, 
Schreibwaldstrasse 28. 


poszukuje 


kitku ślusarzy i robotników 


z robotą ślusarską poka jn wię 


: Używane flaszki 


lz wody mineralnej wielkość 
1/8, 3/4 i 1/1 litra kupuje, pła- 
PA e = € y 4 a icąc najwyższe ceny, fabryka 


i „Iskra*, Kraków, Łob Kraków, Łobzowska 8 


Bloki 


kalendarzowe 1917, 55X40 
| mm; Ceny niskie. Księgarnia 
Podhalańska, Zakopane. 


w Drukarni Ludowej, ul. Dunajewskiego 5. a i 
SPE 


— Dra LUSTRA 
Polskim ren: Seyans komiki 


polskie upominki! lekarskiej 
XIII. Wystawa Gwiazdkowa 


Ligi Pomocy przemysłowej w Krakowie - 
ul. Straszewskiego |. 28 pod „Gwiazdą Batleemską*. 
Pierwsza Wystawa i sprzedaż polskich ozdób | 
na drzewko, zabawki drewniane, metalowe, 
wełniane, hafty, majolika, kilimy, sztuka 'sto- 
sowana, wydawnictwa, R aega koszykarska, 

perfumerya i t. 
Wyroby przemysłu KEK: Ey 
«©.ik. Szkoły inwalidów w Krakowie i tp. | 


do maszyn pospiesznych 
oraz 


pomocnica a a 


znajdą natychmiast zajęcie. 


czyni je puszystymi. 
Na włosy blond lub na 
ciemne. — Paczka 60 hal. 

"Do nabycia w firmie 


REIMiSka 


Kraków, Rynek 37. 


AEG -4 


A onis 
zu BI 


potrzebowali 


| -Piękn Piękne widokówki 


SHAVDOON: 


odkaża skórę, odtłuszcza | Fabryka ni narzędzi wiertni- 
‚i wzmacnia włosy, oraz | czych Towarzystwa akcyj- 


Drukarni: Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310Y 


myśleć o wymuszonej 


Oswobodzenia 
Polski 


na pamiątkę dnia 6-go 
listopada 100 szt. K 6— 
poleca Wydawnictwo Dru- 
karni Mieszczańskiej S. 
Tomaszewski, Kraków, 
ulica Zacisze 1. 4. 


Zdolny monter, 
jukładacz płytek 


haas zaraz zajęcie u firmy 
I. Meisels, Kraków, aolica 
Karmelicka 1. 3. 


Wysyłam żołnierzom w pole 


garnitur 8 przedmiotów : 
1 zegarek na rękę z bran- 
zoletką, 1 latarkę, notes, 
pugilares, aparat do go- 
de scyzoryk, 50 widó- 
ków, 50 feldpostkartek, 
razem wszystko 30 kor. 
Pieniądze z góry. i 
Mateusz Rzeźnik 


w Plutach Nr. 17 p. Jaślany, 
Gal. s 


nego rafineryi olejów mi- 
neralnych w Borysławiu 
poszukuje ^ ' 


kilku zdolnych tokaray: 


wynagrodzenie najmniej 4 :90 
kor. za godzinę i ryczałt „ia 
pomieszkanie. *% 


z dniem 17-98 grudnia b. r. rozpoczyna koncertować 
znakomity, zespół Orkiestry salonowej 


codziennie REA: 72-11, w niedzielę i święta od 5 popołud niu, 


poi 


Podaje sie napoje i przekąski, clasta własnego wyrobu nójie. 
pszęj jakości,” jakoteż znakomitą kawę, czekoladą, herbatę itd. 


* Wydawca : Ignacy Daszyński. — "Retiikor ddpowiedzialny : Maryan Pyrzawski. 
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